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Z rtt)i e g riiia n ii id z iiłi 
polskiego Sokolstwa oe «szeth- 

słowlańsklm zlocie w Pradze.
Taka małostkowość w tak wielkiej sprawie!

W kaniakwancji pawnych sttljck nai* i ptawi- 
dił w ćzitjith ladikaici, wadłtg których łączy się 
tyci« tak peazczcgtlnyek aaicdtw, jak i passcsagól- 
nych ich «gtnpawiń, makia przyjąć prawic kt za 
pcwiik, kr pa arze daniiawaaia iad świata* naro­
dów ramińikich, a pa lich gaimańikicb, cbacaia *a- 
daazła kalaj aa odagraaia dziajawaj tali Słowuńtzezy- 
zny. Wszystka wskazajt aa te, kc aa zagarza świata 
jak zklikjłt się ta dziejewa gadzina. Wojas świa­
towa ją zaśczaie przyśpieszyła. Wprawdzie przez 
aią wyeliaiaewała tia aaaa z pad iławiaóakiaj współ- 
nety kolazawicka Roj*, alt aa tam idea słowiańska 
aietylko ka aic nie atneiła, a raczej zaacznia zyzkała, 
carska bawić* Ras ja dla awega obskaraatyzna i fa- 
rutysmu raesej haaalctm była aik «otarć* dia idei 
sławiańskiaj. Ze ta iaaym aaradam aławiaóski*, 
pagrątany* bądź ta w całkawitej, jak Palaka, Czachasła- 
wacja lab cząiciawaj aiewali, jak n.p. Jag» sław ja i iaaa, 
przyaiaała aaa walacić albo polepszyła ica wsraakt 
kycia paliłyczatga, atwarzsjąc dla wszystkich karsystne 
«aśiiwafci raz woja, a ta* camem dając i nawy, silny 
inpnls adradziańczy idei sławi» ńikiaj. Nic juk dziś 
aia stai aa ptzaazkadzia aaradam aławiaóaki* da 
wzijamaaga zblikaaia aią, paiaaia sabia bratiiaj diaat 
i stwarzcaia jednego wielkiego fiesta ebrenotgo dia 
•wych wapólaych idei łów i iatetcaśw. Ba przeciek 
aaaśstwe dóbr wszystkie ałewisńfkie narady *ają 
wapślaa: pakrawiaćatwa krwi i języka, wypływająca 
a jednego pnia pacbadaaaiawaga, w takowa tradycja 
wapiłkycia, wspśiae wiekowa atadala, a preadawasyst- 
kian wspśiae dla wszystkich aiabtspiecstństwe, która 
stanowi dla aich praeśawszTttk. świat gttnańtku Wszak 
kadaoma z aśtadśw aiawitń. aia tajać,ke patąga garnań- 
ska araała aia aa cza* iniaar, jak aa pa baja witkach, 
»■•wiskack, zgliszczach cataj zachodniej Stawiań- 
szczysay. Dapiata a Polską zatrzyma! s ą ten graźay 
dla całej dalsza) Słowiańszczyzny sala w gamańrki. 
Ala i dziś przeciek z wiąkssą badśj iarją i siłą, aik 
kiedy ka lwia k, biją jaga filc a ta*ą palską, aby pa jaj 
rozbicia pa przez całą Polską atarawsć «obie walaą 
dragą calem sgatewania i raszcia n«rodów słowiań­
skich łasa ich zachodnich braci. Dlatego jak aa* 
smyał sama zachowawczy winien dyktować aaradam 
słowiański* potrzebą caiidaracści i jedności. A ją­
kali który naród słowiański, ta ptzetfewszystkie* 
polski ma wssclkia powody ka temu, by paaicrać 
ideą solidarności i braterstwa narodów słowiańskich 
jaka iea, który aa aajbatdsiej wysnniątaj wobec świata 
gei*ańskiege zaajdając sią pozycji, asjbirdzicj przez 
taaźs jaat zagrażany. W taj dziajawaj rozgrywce 
x Germanami, jaka przednia strąk cała} Słewiańsczyzny, 
Polska tam pewniej ostać sią bądsia mogła, i*  silniej- 
asy, im bardziej zwarty i skonsolidowany <bóz naro­
dów słowiańskich czać bądzie za aebą. Ta tak my * 
Polacy aa pierw asa m miajzen winniśmy być gorliwymi 
pienerami idei wszecbiłewiańikiej. A aia tylko to. 
Mamy pasatem wszelkie daac i prawa ku tama, by | 
w taj zbratanej i zjadaeczaacj wielkiej rodzinie sło­
wiańskiej nie tyłka cię znaleźć, ale ponadto, by 
zająć wśtśd aicj czołowa, przedewsicze miajzea, a ta 
z tytołs tego, ka poza Rosją jastaśmy narodem z po­
śród »«radów słowiańskich najliciniajszym, posiadamy 
abak Ctathów najstarszą knltnrą, a prócz toga »«ka­
my sią wykazać najwiąkazami zeiłsgami wobec całej 
Sławiaiazcsyzny w obranie przed wapślaymi wrogami 
tak za wschedn, jak zachadn.

Któżby nie mógł pojąć i ireznmitć, jaką patąkeą 
ostają dla csłtj Słowiańszczyzny i dla Polaki stanowią 
abrataae, zjednoczone narady sławiańakit pad prze- 
waiaictwam Polski. Wobec wielkości, doniosłości, 
a przedewszystkiem użyteczaeśti tej wielkiej idei 
słowiańskiej, czyk aie godzi sią »im kerzystić z kak- 
dej speaebneści, by ją propagować, ją ewydataiać 
i  przyczyniać sią de jaj realizacji. Taką apaaabaaśś 
właśnie eaatiączeł nam wszecbsławiańaki zlot sokol­
stwa w Pradze, który sią tam odbył przed kilko dnia­
mi. Jekcli chodzi o propagandą idei wazachelowiań-

skiej, ie badaj sio *a skateciniejszcge aa ie środka 
jak idta sokola. Pracz Sokolstwa aajłatwiej tufić nam 
śo i» «  wszystkich nassych braci Słowian.

Kto byt trsy lata ta*a aa siacie sokolstwa sła­
wi» ńss.i«f o z okazji Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznania, iae adczał w cataj pełni, jaki ogrom 
ataeby, wiaty, da«y i radości płynie z widaka z tych 
niezliczonych zaaiąpśw braci sokolich, zabranych 
z całej Słowiańszczyzny, mazzarsjących cbok siebie, 
akywieaycfa jedzą wsgólną myślą, jednym wspólnym 
ideałem. Tywcsaae*, ca sią abtenia stała ? Na zlo­
cie słowiańskim Sokalów, na który tysiącami przybyli 
brsciaSłcwisnia z leimaitych krajów słowiańskich,w tem 
peiążRem wiówiakn aekalcm nas Polaków znalazła sią 
zaledwie 300. A przaciak my stanowimy najliczniejszy 
laiód sławirński, my jocialmy tylko a miedzą ed 
ztalicy Czethesiewatkie; oddaleni. A czamka aią 
stela, ka nas tam tak malatke byłe, kiedy wszystka 
raczej przemawiała za tern, abyśmy tam byli najlicz 
niej reprezentowani ? Papraata dlatego, ża władza 
ma wystawiły wiącej paszportów, ka nudź« tak cgra­
niczyły nasz tam udział, zastawiając aią najmniej 
przekonywającym ta ai|umant«m obecnego kryzys«. 
Jakta, dla takiej sprawy taka małostkowość, taka naraz 
skrnpalatnatć ? Zarządzenia to — rzecz stezamisła — 
wywołała egtamne zdumienia, n pisadawazystkiom 
kał wśród spcłaczeńatwa palakicga, tak asm# 
w całej Słewiaószczjźait, a najbardziej w społeczeń­
stwie csechesłewackiam. Były lólnaradaa zabiegi za 

•trany spałccscńitwa pałakisga i za strony czaskiaj 
• achy lania tego zarządzania, ale basakntaasnia, nasza 
miarodajna czynniki pazastały atanawczcmi. Pa pia- 
atn aia wolna i kaaiecl Nie trndno chyba sresnmieć, 
ka sprawia idei ilewiańakiaj takie jej pestawieaie nie 
przyiłutyła aią, a raczej wielce jej zasskedzila, Pamiątcć j 
naleky, kc na zlet sakali w Paznanii w 1929 rekn 
najliczniej przybyło Sektlstwp czeskie. W tam jedyna 
chyba pociecha, ka alsi bracia Stawianie nie bądą za 
te winić saradn paltkiege. Ograniczanie te ze strony 
władz udziale w ślecie iłewuńikim Sakeiatwa na­
szego w Pradze bynajmniej nie byle zgodne ani z welą 
ani z aciB«nmi olbrzymiej wiąksześci natadn palsziega.

W tieaiii oaitngiezsiejszego 
sztaidarn.

Seriio-Łużyczzme na zlocie sokolim w Pradze.
Praga, w lipca.

W pifi^siej tkwili aie było kh prawie widać, gdy szeroką 
fcrimą, znijdująeą się pod trTbnaimi, weszli aa olbrzymi o gi- 
gintycicych wprost roimiaisch atid]on zlotowy. Szło ich trzy­
dziesta m ści« , za nimi kilkanaście kobiet.

Stokiłkfidzieiięcioiysiączna masa, szczelnie zalegająca loże, 
trykany I przestrzeń, przeznaczone na miejsca stojące, przypa­
trywała się przez chwilą milcząco tej draonej garsteczce ludzi, 
która ginęła wprost na boiska.

Aż mgle megafony oznajmiły, iż grupka, kracząca właśnie 
na przód stadjam przed lożę Prezydenta Reptbliki, to — sokoli 
z Łiżyc, gdzie mieszka resztka ginącego jaź niestety szczapa 
Seibo-Łuźyczsn. Mało ich przyjechało, alo przecież mało ich 
wogćle na świecie. Liczba ich nie dosięga nawet ćwierci miljoaa. 
Mieszkają oni wśród napływowego morza niemieckiego. Na ich 
dawnych ziemiach stoi dziś wielomilionowa stolica praiactwa: 
Berlin. A te sadyby ich, które do dziś dnia nie iległy germa­
nizacji, znajdują się w „Marcbjf Brandenburskiej* o godzinę dro­
gi kaleją od Berlina. Cud poproatu, że ta garstka słowiańskich 
autochtonów przetrwała — jako świadectwo przeszłości i jako 
groźny znak ostrzegawczy dla tych wszystkich bliższych i dal­
szych sąsiadów Niemiec, którzy jeszcze mają złidzenia wobec 
wielogłowe] germańskiej hydry.

Ledwo t  milkły iłowa tłumaczące, kto stoi przed nami — 
gdy powietrze przeszył stokroć głośniejszy cd stu salw aimat- 
nich krzyk entuzjazmu z setek tysięcy piersi. Zskołysało się 
morze ludzkie na trybunach, a jak gdyby chmary gołęDi poczto­
wych, wysłanych w stronę Łnźyc ze słowem pozdrowienia od 
słowiańskich narodów, zatrzepotały ponad głowami lodzkiemi — 
białe chusteczki. Tłum oszalał wprost z radości i entuzjazmu. 
Ladzie zerwali się z miejsc, krzyczeli, płakali. Mijała minuta za 
minatą, a burza nie aciszała się. Tymczasem sokoli łużyccy szli 
coraz bardziej ka przodowi, aż zatrzymali się o Jakie ICO kro­
ków przed trybuną główną i lożą Prezydenta Repabliki. Stanęli 
w dwa szeregach, a chorąży ich pochylił przed Głową państwa, 
na którego ziemi odbywały się uroczystości, najtragiczniejszy z 
wszyotkich sztandarów słowiańskich: czerwono-czarny sztandar 
seibo*łużycki. Czerń na sztandarze jest jakgdyby symbolem ża­
łoby, które) kirem spowita jest umęczana ziemia łużycka.

Nastała chwila milczenia, poczem rozległy się dźwięki nie­
znane) sserakim rzeszom melodji, odegranej przez orkiestry, któ­
rych dźwięki towarzyszyły kaźdema wejściu i wszystkim ćwicze­
niom na boisku.

Cóż to grają? Prezydent iepibliki, pięf. Masaryk, pierwszy 
wstał i zdjął kapelusz, Ułomek sekundy 1 oto wszyscy zerwali

się z miejsc, zdjęli okrycia głów i w podniosłym nastroju słu­
chają dźwięków — hymnu narodowego Serbo-łażyczan,

Siedziałem tuż ped lożą dyplomaty* zną i obserwowałem 
szczegółowo zdziwienie i zamieszanie, jakie tam zapanowało. 
Większość dyplomatów niebardzo wiedziała, co to są Seibo-łuźy- 
czanie, gdzie mieszkają i dlaczego bidzą taki entuzjazm. Myśle­
li zapewne, że to Serbowie, a więc to Jugosłowianie, Alo hymn 
jugosłowiański znają przecież z tylu uroczystości: to, co grają, 
nie jest zaś wcale do bymno jagosłowiińikiego podobne. Na 
odgłos jakichś to dźwięków wstał przeto Prezydent republiki 
i rząd? Jaki to hymn i jaki sztandar salutują wyprężeni jak 
struna oficerowie czoscy i zaprzyjaźnionych narodów? Jeden 
drogiego pyta, jeden drugiemu tłumaczy. Muzyka gra, po­
wtarzając kilkakrotnie strofki hymnu, a nastiój wzruszenia pctę< 
guje się z każdą sekundą. Wreszcie umilkły dźwięki orkiestry 
i — rozpętała się znowu fenrza oklasków i okrzyków.

Patos okrutnej tragedji, której charą padł bratni naród, za­
ciążył nad zgronsadzonemi tłumami, nad smysłami i sercami kro­
ciowej rzeszy. Usta krzyczały słowa pozdrowień, ręce wyciągały 
się ku »ostatnim Mchikancm*, ćwiczącym na boisku, ale zbiór«, 
wa dusza tłumu pogrążała się w zadumie i smutku głębokim, 
któremuby raczej zbiorowy płacz odpowiadał niż huragan 
radosnych powitań.

Przez kilka dni ilotowsch w Pradze widziałem mnóstwo 
scen efektownych, działających potęgą barwy i incbc. Przyglą­
dałem się wspaniałym uroczystościom, olbrzymim pochodom, nad 
które»! powiewały setki sztandarów. Byłem świadkiem defilad 
wojskowych tddzi&łów czeskich, rumińskich i jugosłowiańskich. 
Patrzyłem z bliska na entuzjazm mas, które dawały cp ist swej 
radości, widząc siłę i świetność własnego narodu i witających 
z uniesieniem delegacje, które przybyły z nad Wisły, z nad Sa­
wy i z nad Dunaju. Gdyby mnie jednak ktoś zapytał, co zrobi­
ło na mnie najsilniejsze wrażenie — to niewątpliwie odpowie­
działbym tak, jak wszyscy, którzy przeżyli wmarsz Serbc-łuży­
czan na siadjon praski: to była chwila najbardziej podniosła, 
chwila, któią się raz przeżywa i której się nie zapomina aż do 
końca życia, Ludwik RcbeL

Sotolstaa pilskie w 6fyai.
Zlot Sokolstwa nad poiikiem morzem.

Z racji zlot* Sokolstwa w Gdyni .Słowo Pomorskie* 
pisze m. in,:

.Zlot w Gdyni mógłby się stuć pięknem, symbc- 
lieznem zakończeniem wsiechsłowlińskiego zlotu, który 
&ię odbył w tych dniach w Pradze czeskiej przy udziale 
kilkudziesięciu tysięcy sokołów i sokolic. Niestety! W tem 
sokołem mrowisku słowiińskiem, które się zjechało do Pragi, 
znalazło się zaledwie SCO Ptlaków, Była to miła garstka* 
Dlaczego ?

Oto dlatego, że sokolstwo polskie nie cieszy się taką ży­
czliwością dzisiejszych czynników urzędowych, jak np. sokolstwo 
innych krajów iłowiańskieb. Stkołstwo polskie musi walczyć 
z niechęcią, z nieżyczliwością, t  nawet z przeszkodami, stawia- 
nemi świadomie jego rozwojowi. Wprawdzie okazuje się jeszcze 
sokolstwu pewne wsgłędy. lecz temperatura serdeczności 
z każdym rokiem spada i jest już bliska .zera*, a gdzieniegdzie 
spadła do poziomu mrozu.

Nie będziemy się zastanawiali nad przyczynami tych 
zimnych, ladowatych, niechętnych nasirtjów, maskowanych 
zdawkową grzecznością. Stwieidzamy tylko, że lekceważenie 
idei sokolstwa odcina dzisiejszą Polskę cd tych społeczeństw 
i państw, w któiych sokolstwo cieszy się poważaniem. Przez; 
sokolstwo można łatwiej trafić do serc wszystkich Słowian, 
aniżeli przez inne kosztowne .propagandy*.

Sokolstwo jest organizacją starą, ogólno*polską, znaną nie 
tylko w kraju, ule także na bliźszem i dalszem wychodźtwie. 
Nie służyło żadnemu zaborcy i nie poddało się żadnemu stron­
nictwu.

Pcdczas wojny światowej stanęło w pierwszym szeregu® 
Od grunwaldzkiego złota krakowskiego (w r. 1910) sikclsiw© 
polskie utworzyło front przeciw Niemcom i priedw Austrji* 
Toteż nie mogło pcmagać zbrojnie ani Berlinowi ani Wiedniowi. 
Nat«miast rozwinęło swoją działalność po stronie państw koali­
cyjnych.

Pierwsze organizacyjne wysiłki, sdiiające do stwo- 
rienia arsaji polskiej, w yszły prawie całkowicie z ion& 
sokolstwa. Czy to we Francji c*y w Kanadzie czy  
w Ameryce — wszędzie sokolstwo było ezynne, dostar­
czając instruktorów, oficerów, podoficerów i ochotników« 
W ystarczy  wy »linie kilka nazwisk s Ameryki, jak: dr. 
Teofil Starzyński (długoletni prezes sokolstwa pol­
skiego w Ameryce), drh Franciszek Dziób (naczelnik 
związku sokołów), drh. Korobowicz, drh. Tadeusz Sam ni­
ski i wielu Innych.

Kiedy w r, 1917 tworzyła się rzeczywista Aimja Polska, to 
Wacław Gąsiorowski sweją odezwę skierewił:

Do Braci-Sokołów w Stanach Zjednoczonych Amc*> 
ryki Północnej.

Do Braei-Sokołów w Kanadzie,
Da Braei-Sokołów w Krajach Ameryki Południowej» 
Do Braei-Sokołów, rozproszonych na Zachodzie 

Europy.
Do Braci* Sokołów Związkowych.

Nie śmiało sokolstwo reklimowsć swoich zasłsg, aic umiał# 
ich sprzedawać na targowisku wojikowem, nie umiało żądać! 
odznaczeń, posad czy innych nagród. Było skromne; czuło* 
że spełniło obowiązek lepie] niż inni.

Sądziło, że to wystarczy, by sobie zapewnić sprawiedliw% 
ocenę w dziejach odrodzonej Polski,

Stało się jednak coś niepizewidywanego. Siarą, liczą u, 
rozrośniętą, zasłużoną orgtnizscję postanowiono zakrzycstć, 
onieśmielić, drwinami <śmieszyć, i  pierwszych szeregów wycc^



ftćf idegridowić, »lanych* wysunięte na czoło, obsypując ich 
dobrodziejstwem!, pieniędzmi, algami, przywilejami, edzaicze- 
ulami itd.

Ale to nie! Sokolstwo polskie ma w swojem waę- 
triu taką silę rozpędową, takie niewyayskaue aasoby 
rozwojowe, takie pociude honoru i godności — że pokona 
wszelkie przeszkody. Sokolstwo jest Police potrzebne. 
Dlatego żyć musi, żyć będzie! Dla debra narodu l Dla 
dobra Ojczyzny!

Sokół by!, Sokół Jest i Sokół będzie !■

ZUt Sokolstwa dzielnicy 
pemarskiej.

Wtoanlała mtnifestacja sokola. —  Braterstwo 
słowiańskie. —  Przykre zajście z powodu 

zakazu brania udziału w pochodzie
W niedzielą, dnia 10 bm. w rocznicą bitwy pod Grunwaldem, 

odbył sią w Gdyni Zlot Sokolstwa dsielaicy pomorskie], w 
którym brały adział delegacje Sokołów z całej Polski. W Zlocie 
wzięli adział tikźe przedstawiciele Sokolstwa polskiego zagra­
nicą. Z gości obeciri byli przedstawiciele Sokołów Jagosławji w 
liczbie 9 i 12 Czechów,

Po wstępnych ćwiczeniach rannych odbyła się zbiórka
0 godzinie 10-te] na stadjonie Sokoła w Gdyni. Wspaniały 
widok przedstawiały karate szeregi Sokolstwa tak oddziałów 
męskich jak i żeńskich, Trybana obsadzona szczelnie przez 
publiczność jak również tłumy publiczności na okolicznych 
wzgórzach, Mszą św. połową odprawił kapelan Sokolstwa, ks. 
prób. Tarzyński. Po nabażenstwie ks, Proboszcz wygłosił 
podniosłe kazanie, zwracając nwagę Sokolstwa na kształcenie 
ducha i chirakterow. Następnie zabrał głos prezes Sokolstwa 
w Polsce, hr, Zamojski, witając brać sokolą, a przedewszystkiem 
przedstawicieli Jugosłowian i Czechów, którzy przez" swoją 
•becność stwierdzają jednolitość frontu słowiańskiego przeciw 
germanizznowł. Ztstępca prezesa dzielnicy pomorskiej, Kunc. 
powitał przedstawicieli włidzy i wygłosił dłuższe przemówienie, 
stwierdzające gotowość narodi polskiego do obrony wybrzeża, 
W imienia wojów. Khtiklisa przemawiał komisarz rządo, p, 
Zabierzowski, podkreślając, źo w sprawach pomorskich panaje w 
całym narodzie jedność i zgoda. Dr. Skąpski z Torunia złożył 
ślubowanie, powtórz»ne przez Sokolstwo i tysiące zgromadzonej 
publiczności, stania twardo i niezłomnie przy polskim Bałtyki, 
do którego mamy odwieczne prawo, Im ieniem  gości sio* 
wiańskich przemówił dr. Baick, oświadczając, że m inęły 
już  te c u s y ,  kiedy Słowianie byli n iew olnikam i Germanów, 
Solidarność słowiańska wytwarza siłą, której nikt złamać nie 
potrafi. Po tern przemówienia mizyka wojskowa, która grała
1 w cza sit mszy św, odegrała trzy hymny: polaki, jugosłow iań­
ski i czeski. Po tych przemówieniach nastąpiło uformowanie 
pochodu do przejścia ulicami miasta. Przed gmach«m poczty, 
na ul. 10 lutego, istawiły się władze państwowe i sokole, które 
odebrały defiladę maszerujących oddziałów sokolich. Defilada 
wykazała, że cicha a spokojna praca w Związkach sokolich 
skupia najlepsze jednostki w służbie dla dobra narodi i państwa, 
Po przerwie obiadowej odbyły się na stadjonie ćwiczenia, którym 
% zainteresowaniem przyglądały się tysiączne rzesze publiczności. 
Po ćwiczeniach zabrał głos prezes hr. Zamojski, komunikując 
treść telegramów, które w imieniu Zlotu zostały wysłane do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego, króla jugosłowiańskie­
go i Prezydenta Czechosłowacji Masaryka. Odśpiewaniem Roty 
i pleśni wieczornej zakończono ten imponujący Zlot,

Ta uroczystość podniosła jednak została zakońćzona 
tragicznie. Na stadjonie za k&rnemi oddziałami sokołem! 
ustawiły się liczne szeregi członków OWP. W szeregach tych 
zgromadziły się przeważnie placówki OWP. z najbliższe) okolicy, 
a byli także i członkowie OWP. z Kościerzyny, Kiedy po 
szeregach Sokolstwa ustawili się w szeregi członkowie OWP., 
by pójść za nimi w pochodzie, wówczas oddział policji stanął, 
zatrzymując oddziały OWP. i zamykając im wyjście, Kiedy 
przedstawiciel władzy policyjnej oświadczył, że młodzi nie mogą 
oezwarunkowo iść w pochodzie, wówczas kierownicy młodych 
wydali hasło do rozejścia się. Policja jednak oświadczyła, że 
ma nakaz zatrzymania i dopiero po 15 minutach 
wypuści młodzież O. W, P, ze stadjonu, poczem 
policja zamknęła wrota, prowadzące do stadjonu, 
Wzbronione wyjścia i zamknięcie bramy rozgoryczyło prze- 
dewszystkicm publiczność, znajdującą "się zewnątrz stadjonu, 
względnie zewnątrz bramy. Przy bramie powstał tłok i to spo­
wodowało, że dwa słupy betonowe, umieszczone na grząskim 
plasku, nie wytrzymały naporu, a brama cała się przewróciła, przy- 
czem jeden ze słupów przewrócił się na stojącego pod nim 
18«letniego chłopca, przygniatając go tak ciężko, źe, odwieziony 
do szpitala, w kilka godzin zmarł.

Po przewróceniu się bramy policja pałkami rozpędzała mło­
dzież, a nawet, lak się okazało, w stronę rozchodzących się 
padły strzały. Żijicie całe wywołało przygnębiające wrażenie, 
zwłaszcza wśr*d ludności miejscowej. W związku z wypadkami 
aresztowano kilku członków OWP,, a między nimi pp, Piepera 
z Wejherowa i Sobczaka z Gdyni, W poniedziałek rano poli­
cyjnie odwieziono red. Ciesielskiego z Pelplina do Gdyni celem 
przesłuchania. Ogółom aresztowano 9 osób, W związku ze 
zajściem przybył do Gdyni również wojew, pomorski p, Kirtiklia,

Cała prasa sanacyjna naturalnie gromy oburzenia i potę­
pienia rzuca na Młodych OWP., zwalając, rzecz jasna, całą winę t 
za te tragicznie zajścia na nich, Ale chcąc być sprawiedliwym,

należy mieć w pamięci ogólne odnoszenie się sanacji do 
tej organizacji młodzieży, która wyraża się w niebywałej wprost 
nienawiści do niej. Ich widok wszędzie sanację razi, wprost do 
wściekłości doprowadza, Jakakolwiek z śch strony publiczna 
manifestacji spotyka się x nieistannemi zakazami i szykanami 
Mogą kroczyć w pochodzie żydzi* Ukraińcy, nawet Niemcy, ale 
gdziekolwiek ukażą się Młodzi O WP., tam zaraz zakaz, tam zaraz 
rozpędzanie, tam zaraz aresztowania. Przecież niedawno temu Indu* 
kaszubska we Wejherowie miała takie widowisko, że niemiecka 
orkiestra z Gdańska za pozwoleniem tamt. starostwa pochodem 
kroczyła ulicami stolicy Kaszubskiej, wygrywając niemieckie 
pieśni, co miejscową ludność do tego stopnia oburzyło, źe udano 
się w delegacji do Starostwa, by tej niemieckiej manifestacji 
położyć kres, oczywiście bezskutecznie. Ale niechby tylko taka 
organizacja jak OWP— organizacja nawskroś polska i narodowa, 
pozwoliła sobie na jaki taki pubi. występ i to jeszcze z muzyką 
no to cały świat sanacyjny powstanie, by śmiałków narodowych 
rozpędzić na cztery wiatry, O], naprawdę smutnych i bolesnych 
doczekaliśmy się w naszej kochanej Polsce, za czasów 
sanacji, której w niczem nie razi widok pejlitych żydów, w 
niczem pochód niemieckiej orkiestry, ale a ctórej ataki furji 
wywołuje każdorazowe ukazanie się naszej młodzieży narodowej,

Związek Strzelecki na usługach 
Jednego człowieka.

W aziataią niedzielą odbył się w Warszawie Wzl- 
*3r Zjazd dalagatów Z wiązka Strzelezkiaga. Na zjaź- 
dzia wykrawa naw» zarząd. Uitąpił dotychczasowy 
ptazai, W. Stpiczyńiki, a wybrana prezesem paiła 
BB. adwakata Paockalikiaga. Uitąpnjąey ptazai 
Stpiczyńiki w zwojem przemówieniu pawiadziat tak: 

„Jaiitimy walni ad wszelkich niaaawiici aa- 
rolawych, tatowych i kaltwralnyck, nnzaga życia 
wawnętrzttcga nic zakłócą żidnt niakia nzmlątnaici 
i patądania*.

Tak jast — picza palplińiki . Pielgrzym* — 
„Strzalać” kakiatajc Ukraińców, Cydów i Niam- 
ców. W ataianku da alcti aia żywi nienawiści. 
Zata urządzi napady i wizctyna bójki z * ar «dawcami 
palikiMi. Uczą ga nawał, iż żydzi i Ukraińcy, ta 
łapa i ad Poznańczyków i Pamarzaa. I ta aią nazywa, 
iż nia zakłócają im życia wawaątrzncga żidat niakia 
namiętności.

Nitamlaat nawawybraay prazas Paickaiiki zalania
„Strzel ta” tak akrailil:

„Związek Strzalacki w majem araznmianin ta 
wielki waraztat kształt#wanta piyckiki (dnszy uwaga 
rad.) na adciakw wajtkowc-cywilnym. Ca wiąaaj, 
wialkaść Zwiątkn ta jadna z gwarancyj aaakajnaj 
realizacji zamiarzań Syarbałn Paliki — Mirizatka 
Józef i ' Piłindikiaga na wiztlkich taranicn Jaga 
prasy.

A zatem, programem „Sirzalca" ta wychawanis 
spałacsańitwa i rtalizacja zamierzeń p. Piłindikiaga. 
A wiąz nia jast ta argaalzacja Przyipasablaaia Waj- 
azawaga, licz arginizatja. która nu wyckawaó spiła- 
czańitwa w myli życzeń p. Piłiadikiaga czyli -rgz- 
aiticja jcdaaj partji, atwartanaj i kiarawancj przez 
czławiaka, któremu hezwzgfęlait złażą. P a  c ó ż  
w i ą c ta  c i ą g ł a  z a p c w a i c a i i  a « p a l i ł y -  
c z a a ś c i  ,  S t r z e l c a * ,  k i e d y  j a g *  k i e ­
r o w n i c y  c a ł k i e m  j ae na  i w y r a ź n i e  
a t w i a r d c a i ą  j a g a  c a l a  p a l i t y c z n a .

Zjazd Legjonistów jednak odbędzie slą w Gdyni.
W arszaw a, W ahać aprzaczaych  f ia tó w  praay  Z a­

rząd G łów ny Z wiązka ^L sgjaaiatów  P aiak ich  kam an i- 
kuja, ża teg o reccay  walny Zjazd L sg jan ia tów  a ik y iz a  
slą  w G dyni w niedzielą , 14 a itrp n ia .

Zniesienie karatorjun łódzkiego i pomorskiego.
Karatarjam Szkaian O crąęa Łódzkiagt zastał* 

zniaarwna i dsiałilaaśś jaga przejma)# karatarjam war-
czawakia.

U n ą la ic y  i inapak tarzy  bąd ą  p rzaa iaa iaa i d a
Waratawy,

T akt sam  la t  ap»tkać m a K aratarjum  P am  »takie -  
g a  O crąg n  S z k a ln tg a .

Curtis skaźmy na jeden rok więzienia.
F la m ia g ta a  (N iw  Je  raty). P i i r a d n ik  w a f irz a  

‘porw ania dziecka Lin db trą b  a, C artis, skazany  zo sta ł 
na 1 rak  w iąziania i 1000 dalarów  grzyw ny.

Dlaczego ks*. biskup Gall 
ustąp ił ?

Uitąpinnia ki. Galla za atanawiska kiakapa wej- 
skawaga wywalało wielkie wrażania. Powacachaia 
zaatanawiana aią, rjtkie są Jaga przyczyny. Wyjawia 
ja koraapandant warszawski katowickiej .Palanjt* w 
nnmarca z dnia 9 lipca bt. O ta jaga informacja:

.Jak dawiadajemy aią z kół debrze paiafermo- 
waaycn, bliższą przyczyną natąpiania ks. kiaknpa 
Galla z zajmewtntge atanawiska jaat fikt razlaźala. 
nia akyczajów w wajaka, czema ka. kiakup Gal! 
n siła wat przeciwdziałló, akcją tą jedaak aaiama- 
żliwiły pcwaa afery.

W z wiązka z tam ks. bisksp Gall treykrataie 
jaż w ciąga dwu estataich lat damtgał aią zwalnia­
nia z zajmawaaag* ataa*wiika, za każdym razem 
wyiuwająe jak* główay maty w Sago kraka fakt t*c- 
lnźiicaia *byczajów w w*jska.

Biakap pala wy pawałaay jast z racji swega
at laawiaka do wydęcia zarządzań, mających aa cala 
podaiecieaie pacioma maralncga armji. Zarcądcaaia 
te murzą byó jedaak wykaaywaat, tymczaaam zaś 
wszystkie zarządzania ks. biskupa Galia trafiały w 
prólnią. Ns pita«, wysyłana przez Jaga kaacalarją» 
szaf gabinetu Mii. apraw Wajskawycb, major Saka* 
łiwski, aia dawał żadnej adpawiadci.

Nie magąc zgadzić sią na takie atawiaaia spra­
wy, uniemożliwiająca ma pad stawową pracą na zaj- 
mawlncm atanawiska, ks, kiskap GiU zażądał ata- 
nawczo zwalniania, przekacnjąc rówaaczeinic nrtą- 
dawania kandercawi Ksrji; abccaic ka. biakap Gili 
palli tyłka ob«wiązki biakapa-iufugaia diecezji war- 
azawskiaj".

Zjazd Kół Śpiewaczych
Okręgu Tezewsko-Startgardzkiego 

w Tczewie.
Dnia 10 bm, odbył się wielki zjizd Kół Śpiewaczych w 

Tczewie, Przybyły bowiem prócz śpiewaków z Okręgu Tczewsko- 
Starogirdikfego chóry z Torunia, Aleksandrowa, Bydgoszczy, 
Inowrocławia, Grudziądza, Chełmna, Chojnic itd,

Zbiórka odsyła się w ogrodzie »Hali Miejskiej*. Stąd ruszo­
no na Rynek na mszę połową. Odprawił ją proboszcz miejscowy, 
ks. Kopczyński z asystą ksks. wikariuszy Gajdusa i Papenfusa. 
Połączone chóry pod batutą p. Szczypińskiego z Pelplina wyko­
nały »Gtode Mater Polonia*, »Bogu Rodzica*, »Kto się w ople- 
kę% .Boże, coś Polskę*,

Po nabożeństwie nastąpiło otwarcie na Rynku Zjazdu. Prze­
mówił, otwierając Zjazd, patron Związku, ks kanonik Lewandow­
ski i preies Związku, p. Makowski, witając przedstawicieli władz 
i społeczeństwa, Z polecenia p. wojowody witał zgromadzonych 
śpiewaków zastępca starosty powiatu tczewskiego, p. Piwnicki. 
a jako gospodarz miasta burmistrz, p. Wojczyńsii. Po przemó­
wieniach odśpiewano na męskie głosy x towarzyszeniem orkiestry 
kolejowej »Da Melpomeny* i n i chóry mieszone „P*i„nex A-dur* 
Choptaa: dyrygował ks. patron Lewandowski.

Następnie uformował się pochód wszystkich przybyłych 
kół śpiewaczych z orkiestrą kolejową na czele, przeszedł przez 
Stare i Nowe Miasto i rozwiązał się w ogrodzie »Hili Miejskiej*» 
N* czele pochodu kroczyły dziewczynki w strojach narodowych, 
niosąc różne symbole śpiewacze, Sztandirów Kół śpiewaczych 
było przeszło 20.;

Po przerwie obiadowej odbył się koncert orkiestry kolejowej 
pod batutą dyrygenta p. Lesłńskiego, a utstępnie występy kon­
kursowe, Do konkarsa sunęło 26 kół śpiewaczych z okręgu 
i z poza okręgu jak z Torunia, Gdańska, Bydgoszczy, Chojnic, 
Grudziądza. Występy poszczególnych chórów stały na wy­
sokim poziomie i spotkały się % gorącem uznaniem obecnych, 
wyraża nem przez rzęsiste oklaski. Podczas konkursu przybyłe 
wycieczka Gdańszczan-Polaków w liczbie około 400, która wy­
brała się parowcem z Gdańska do Piekła nad Wisłą, położonego 
na obszarze Wola*go Miasta, Policja gdańska (!) jednak nie 
wypuściła ich z parowca, ustawiając aię nad brzegiem i wzbra­
niając wylądowania Wycieczka musiała zawrócić i zatrzymała 
się w Tczewie, gdzie przybyła na Zjazd Śpiewaków, owacyjnie 
przez tychże i przez publiczność witana.

Konkursy zakończyły się około godz, 8 wieczorem.
Po konkursach odbyły się występy dobrowolne chórów 

Gdańska, Bydgoszczy i Torunia. Zjazd zakończono przemową 
ks. kau Lewandowskiego, prezesa p. Makowskiego i p. burmistrza 
Wojczyńskiego. który szczególnie napiętnował postępowanie 
władz gdańskich wobec swych obywateli, W końcu odśpiewano 
»Wszystkie nasze dzienne sprawy*,

W R O G I P M S T W A .  i
(Ciąg dalszy).
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N aw et d w arzaala , p iastu jący  a a jw y żaz t u rządy, 
c iekaw i byli a jrzeć i a a ł j s s e i  ćzaraeksiąża ika , k tó r c a a  
iw ia t dach*w  y c a łn iz c ń itw e  «kasyw ał. W szyscy  s p a ­
dzi«  wali aią zahaczyć cz ław iaks •  h iik a lcaaw y cb  prey- 
■ ia ta c h , k tire m n  cześć sią  u le ż a ła .  W ab*« t t g a  
p a s t ia a w ił  D .a k la c jta  przy jąć f *  z w ielką n toczy s ta -  i 
ie ią  i pam pą. W ab#« t« f  * adał sią d a  sali tra a a w a j, 
■ b iaay  w tsg ą , zdobną partam i i d rag iam i kam ieniam i, 
« ta c z a n y  całym  d ira ram .

Ziiedw* dworzanie zająli miejsca w przepisanym 
parządka, asnajmił szambclaa, ża Likaócsyk — jak f*  
nazywana — aadchadzi. Mrak paaował w sali tr*a*- 
waj, gdy aataz jaiaaić alfaiawljąca zaśaiaaiła, wa 
drzwiach okazał sią aaładzianiac smnkłej pastaci, w 
aiabiaskiaj taaica z dłifiami rąkawami, «krytej fałdci- 
sram blatem sagam. Oblicza jaga nadzwyczaj była 
piąkaa, «taczaaa dstwaym blaskiem. Oczy miał wiel­
kie, błyszcząca, własy w gąstych kądci*racb «kalały 
prcailiczaą twarz. Z nim razem zcadł Madeit, iwiąty 
•tarzać zgrzybiały, z białą br*dą, skramay, a pa lu

atwartażci.
Razczarawaata cesarza i dwara była «gramaa.

Skałki zawada rychła sią jaż «kazały. Casarz i dwór 
jaga wntł szydercze przybrali miny.

— Wiąc ty jaatai Witem? — zapytywał casarz, ! 
niby zdziwi*ay,

Zipytaay mileztł. Wzrak aa Konatatyaia akiaiawał i 
da głąbi duży jaga zajrzał. Ssać «1« dopatrzył tam i 
■iczaga, «aby ją kalało, bo z apodobiaiem wpatrywał 
aią w niego. Przepowiadałał taż przyszłeść ksiącia, b a 
cichym *  łatam adazwał sią : witam etą, wy brana na- i 
czynie Baga i

Gdy caaarz aia otrzymał odpowiedzi od Wita, 
zwrócił sią do Mad-zia:

— Starca«, powiedz mi, czy taa mtadziaaiac jast 
Witam z Lnkaaji ?

— Tak, paaie, to syn Hylaai! — odpawi adział 
starzec akromaia, gławą pakiwając,

— Któż ty jaatai ?
— Jaatem abigim, ałabym ezł a wiekiem. Na,

słaahij, atarcza, czyI ty aaaczył Wita apasabn wypą- i 
działa czartów? ^

— Tylko ochmistrzom byłam chłepcą. Sitak aio 
znam żadnych ani bym ich aio mógł aaaczaż.

Śmiał aią cesarz i wicyscy z aim. Wtedy Wit I 
spojrzał na śmiejącego aią szydercą.

— Cesarza! — zaczął wdziączaym głosem. — 
Pocóź ptasiego starca pytasz o tikic rzaesy ? Zdaj« 
mi aią, ża uisanowaćbyi pewiaian jago wiek?

Na to stewa zawełał z gniewam:
— Jakta, znchwały młodzieniaszka, w taki speiób 

odważasz sią adpawiadać majestatawi aaszema ?
— Źla mała zrazamiałei, cesarzu I — adpawia- 

dział W it, sir*wy wzrak wadząc pa ebacajrch. — Nigdy 
zaraza mfataić ni* kala tyzfa, których mistrz nisz da­
chem prostaty obdarzył.

— Cóż nas twój mistrz obchodzi ? — zawełał 
ceaarz damaie. My aami sobie wystarczamy.

W tej chwili kilka stróżów wprewadziła Pandjaal 
z tradam da zali. Opętany epiarał sią z całych sił, 
przaciem demeaicsaa fila padaasiła ga ad ziemi i ctłan- 
ki jtg* w karczach straszliwych óciągała. Twarc
wycrsywiaaa brzydka, azta ailiaiaaa, przytłumieay 
jąk — «kra aa* sprawiały wrażania.

— O Wicia, e Wicia! — wał<ł głaa przeraźliwy. 
Czemuż mai* przad czaaam drączysz atraailiwia?

Swiąty, milcząc, spajrzał aa aiasztząóUwag* i wy­
raz głąbakieg* wzpółzzacia aziadt aa ebliczn 
jag*.

W cesarza i dworzanach ale pedobaa jnt byłe 
dopatrzeć sią dawnego szyderstwa, aledełe eaa aa wł- 
dek ekrepay. (C. d. a).



W I A D O M O Ś C I .
N o t c i l i i t o ,  dala 13 Ilpta i f t l  r, 

KtU*J«nylu 13 llpca, Środa, M*fgorz«ty#
. . .  _ , 14 Czwartej Btniweniary.

Wichód słońc* g. 3 — 31 n. Z*chód słone* «, 19 — 52 m , 
Wactiod księżyca g, 17 -  43 mu Zachód księżyca g, 00 — 00 m

Z m ia sta  i  p o w ia tu
Odjazd kuraistów wędrownego obozu 

kajakowego D O K. V iIU
Noffemiacto« W nb# poniedziałek rozpoczął się zorgaaizo- 

Vlfrit2lr przez Okręgowy Urząd W. F# w Tarania 3-tygodniowy 
kars wędrownego obozu kajakowego Drwęcą do jeziora Gopła. 
Kflrs ten ma na cela zaznajomienia naszej młodzieży z wadami 
<rzek i jezior) województw Pomorskiego i Poznańskiego, dalej 
zapoznanie się z pięknem terenu na tych ziemiach, rozbudzenie 
zamiłowania do życia kajakowego, zaznajomienie się z wyciecz­
kami i z obozowaictwem,

W tym cela Młodzież, biorąca udział w karsie I przewodni­
ctwo zjechały z różnych stron województw Pom. i Poznań- 
«kiego koleją do Nowegomiasta, przywożąc ze sobą kajaki. Kar. 
sistów «lokowano w auli szkoły powszechnej, gdzie przenocowa­
li» Następnego dnia od samego rana poczęto pospiesznie przy­
gotowywać się do drogi, O godz. 9.30 przedstawiciel D. O. K 
VIII i Okręg. Urzęda W F. w Terania, p. kpt. LaorentowskL 
wygłosił do korsistów przemówienie, w którem scharakteryzował 
w krótkich słowach cel i zadinle knrsa, w końco życząc im 
pawodzenia. Przed odjazdem spożyto leszcze wspólny przez 
korsistów przygotowany obiad, a następnie kom, oboza p 

-Kap*« * 64 pp. Gridziądz, któremu podlega całe kiero­
wnictwo karsa, dał knrsistpm odpowiednie instrnkcje i paszczo 
no kaiaki na wodę, O godz. 3.30 popoł. przy dość licznym udziale 
pibliczneśd, ruszyli karsiści w swą daleką podróż, Zaledwie 
jednak odpłynęli kilka metrów, jeden kajak z powoda 
obciążenia wywrócił się. Po aperządkowanfa go, udano sie 
dalej do S am o w i gdzie przenocowali, « w drugim 
i trzecim dniu objeżdżać będą jeziora brodnickie, tj. straszewaiie 
'Bachotek, Ciche, partęcinskie Itd,, skąd udadzą się Drwęcą do 
Brodnicy dalej przez Golab do Terania, a następnie Wisłą de 
Brdy, do kanału bydgoskiego i Noteci do jeziora Gopła, gdzie 
w Kruszwicy nastąpi rozwiązanie. Cała trasa wynoh 600 kim,

Newegomiasta odpłynęło 10 kajaków, z kom, obozu p. kpt.
J^r4 i * CICi® ° rłZ 2 ?rof‘ 2 2imG* przyrodn, *Grudzfądz, jako kierownikiem pedagogicznym i p, Tvslerem z 
■a.adziądza jako opiekunem i«nit*rnym. Z knrsistów" (przew*- 
Śnie uczniowie szkól średnich) wzi«l( ndzl.ł z Nowegomiist.

Wachowski. W Brodnicy i Torunia dołączy s i, jeszcze 
kitka kajakowców, Początkowo przewidziany był większy odział 
lecz z jakich powodów nie stawili się knrsiści z terena D. O. K. 
v , j  Tiksimo brak było k*j«kowców, którzy zapo­
wiedział! swój ndtiałjtko goście, x Warszawy.

.Strzelec* naganiaczem żydowskim.
Lubaw a. W ab. targ kilka tnt. obywateli było świadkami 

ffl.esłycnanego i wprost skandalicznego zaiścia, które opinję 
aar.dową do głębi wstrząsnęło. Otóż osławiony M. Bory na, 
który z Omili przeniósł się do naszego miasta, znajdując przy­
stań w tnt. .Strzelcu*, szedł ulicą z pewnym wieśniakiem. Gdy 
ten. przystał przed składem Polaka, aby kapić pewną drobno­
stkę, B. oświadczył ma, aby poszedł lepiej do żyd*, to wspo­
mnianą rzecz otrzyma 20 gr. taniej. Mimo tej .poaętnei* pro­
pozycji żydowskiego nsganisczs i zdrajcy sprawy narodowej 
w osooie .Strzelca* poczciwy kmiotek nie dał się skusić jada- 
siowskim podszeptom i poszedł po zakup do Polaka, dając tem- 
samem dobrą nauczkę żydowskiemu sympatykowi. Sanacyjna pra­
sa pomorska pieni się ze złości na Obóz W. P. za to, że bojko­
tu!# żydów, a za odstręczanie kupujących od żydowskich skła- 
flów przetrzymuje Hę Młodych na p.licji, jak to miało miejsce 
ostatnio w Gnieźnie, gdzie na wskazanie przez żyda Alji Lip­
towskiego przetrzymano 2 i pół godz. 2 członków O W. P. 
na posterunki za rzekome szkodzenie w haadla. Ow kupiec 
Polaiz mógłby to samo uczynić ze .Strzelcem* B„ lecz nie chce 
z  ladzmi takiego pokrejn mieć nic do czynienia. Stawiamy 
tego .Strzelca* pod pręgierz opinji pablicznei. Niech ona osą­
dzi jego niegodziwy postępek.

Złapani na gorącym uczynku.
Labawa. Od pewnego czasn piekarzowi p. Fel. Nadól- 

skietnn ginęły systematycznie szczapy drzewa z chlawa na pod­
wórza, a sprawców aie zdołano przytrzymać na gorącym uczyn­
ku. Dopiero w ab, sobotę zostali schwytani przy kridzieży 

, \  thlewa zamkniętego, który poprzednio rozbili. Są
a  ml Fr. Jaroszewski i jego żona. Policja zajęła się amatorami 
-.udzaj własności, Znaleziono u nich 7 skredz, szczap« Przy- 
paszcz* się także, iż sprawcy kradli p. N. mąkę, która także 
•stale ginęła w niewyjaśniony sposób. Są nawet na to świadkowie.

Niepoprawny Gawron.
Lubaw a. Donosiliśmy swego czasa o M. Gawronie, dawa. 

som. .Strzelca* w Rakowicach, który za napad nbiegłej zimy na 
krezjmona, stanął przed Sądom Okręg,, z płaczem prosząc 
a awoinienie i przyrzekając poprawę. Sąd mimo, źe G. był 
już kilka razy karany * ięzieniem, uwolnił go, biorąc pod uwagę 
skruchę jego i ntrzymanie matki. Nie zapomniano tej sprawy 
jeszcze, gdy Gawron znów deł o sobie znać. Otóż «kradł ży­
dowi Koalewiczowi kilka deiek, które a niego znaleziono. 
Oprócz tego żydzi twierdzą, że zginęła im drobna kwata pie- 
mędzy i zegarek, co jednak nie zostało udowodnione#

Mecz piłki nożnej L. K. S. Lnbawa D. K S. 
jDziałdowo 6:1(3:0),

Działdowo. Dnia 10 bm. drożyna piłkarska L, K, S. 
.«nawa wyjechała do Działdowa na spotkanie z D. K. S.

Przy pięknej pogodzie rozpoczęto mecz. Początkowo grano 
nerwowo, wreszcie po apłjwie kilku minii zwolna zaznacza się 
letka przewaga L. K. S. Dość częste ataki D, K, S. na bramkę 
gości Lkwldaje znana ze swych doskonałych wykopów obrona 
Lab iwy. Dłagle strzały becków L, K. S. dochodzą do swego 
suita i_tak po krótkim czasie od lewego łącznika pada pierwsiy 

eo5>od*rzy, których pierwsze pociągnięcia 
a Łaku bójki środkowej unicestwia doskonała pomoc przeciwni­
ków# Z prowadzenia prawego skrzjdła pada silny strzał do 
bramki, czcm podwyższa stosunek bram do 2:0 Fali obrony 
D, K. S., egzekwowany przez centra kończy pierwszą połowę 
gry stosunkiem 3:0.

Po przerwie gospodarze znsjdają się jeszcze w większej 
«presji, Lecz to bynajmniej nie odbiera im otuchy w lepszą 
przyszłość, gdyż wkrótce zdobywają się na pierwszą i ostatnią 
bramką z winy obrony L. K# 3* Podrażnieni tem goście odtąd 
stale napierają, Z podyktowanego wolnego bezpośredniego zdo­
bywają bramkę, czwartą z rząd a, następnie ze strzała środk. po­
mocy z 20 m, jeszcze jedaego goala i w końc*?, aczkolwiek 
oproaa Działdowa po bohaterski broniła swych barw, mie zdoła­
ła powstrzymać niechybnego strzała z prawego skrzydła, wsku­
tek czego «slaliło ono wynik meczą stos«nkiem 6:1 na korzyść 
fLibawskiego Klabu Sportowego#

nie dopisała.

Są jeszcze przecież i uczciwi ladzie na ś ariecie.
Luba w«* Rolnik p, Władysław Groma z Byszwałda, 

przechodząc dnia 6 hau ulicą koło cmentarza katolickiego w 
Labawie, znalazł tam 50 zł, Uczciwy znalazca (których dzisiaj 
ta« mało) oddał pieniądze na posterunku P.P. w' Libawie, dokąd 
poszkodowany zgłosić się może po odbiór.

Nawa placówka To w. Pow ił, i Wojaków.
Targowisko, Nasza wieś, wchodząca w skład parafji sam- 

pławskiej. nie odgrywała większej roli w życiu orgaaizacyjnem 
ze względu na odległość tamt, organizacyj. Obecnie jednak 
powstaje jedna organizacja po drngiej. Po założeni« O. W, P, 
przyszła obecnie kolej na Tow. Fowst. I Wojaków, W tym 
cela zwołano w ab. piątek, 8 bm, zebranie konstytucyjne, na 
które przybyli z Labawy Zarząd Obw.: p, dr, wet, Roszczak, 
kom, Kry!h, ref. eśw. Zaporowski, który też wygłosił odpo­
wiedni referat o konieczności organizowania sfę w Tow, Powst, 
i Wojaków, Przemawiali także dr, wet. Roszczak i p. Krych 
Zebrani w liczbie przeszło 30 wyrazili gotowość przystąpienia 
do Tow. Powst i Wojaków. Po zapisaniu wszystkich obecnych 
na członków nastąpił wybór nowego zarządu, w skład którego 
wchodzą: Br. Steruicki jako orezes, Józef Jurkiewicz jako wice­
prezes, Zakreta jako sekr,, Wł. Kraszewski jako zastępca, Kor- 
nowski jako skarbnik i Br. Spanowski jako komendant, Nowa 
placówka ma przed sobą bardzo piękny rozwój, obecnie liczy 
jaź przeszła 40 członków Dziwna zaiste rzecz' która mimo 
woli nasuwa się pod pióro. Trzy razy podejmowano próbę 
sklecenia .Strzelca* w naszej wsi ! zawsze bezssatecznie, a tu 
jedno zebranie Tew, Powst. i Wojaków taki wywołuje* zapał 
wśród mieszkańców, że gremialnie garną się do szeiega, I mów­
cie jeszcze, źe .Strzelec mi mir i powodzenie wśród Mizero 
społeczeństwa!

Pożar.
Bratoszew o. Daia 11 bm, o godz* 2,30 po poł, * wybielił 

pożar w zabadowaniu rolnika Szymona Kowalikiego w Brata- 
siewie. Pastwą płomieni padł dem mieszkalny, połączony ze 
szopą, stodołą i część mobiljara. Szkoda wynosi około 4—5 tys, 
Poszkodowany był ubezpieczony w dwuch Stowarzyszeniach 
na ogółem 15 tys. zł. Przyczyną pożar« prawdopodobnie wadliwa 
budowa komina,

Ze zebrania nadzwyczajnego Tow.
Pow. i Wojaków w Sampławie.

Sam pława. We wtorek, dnia 5-tego bm, o godz, 8.30 
wieczorem zwołano nadzwyczajne zebranie Tow. P. i W, celem 
omówienia sprawy apelu obwodowego, który odbędzie się dnia 
17 lipca w Labiwie, Udział był liczny tak ze stroo¥ członków, jak 
i gości, a nawet nie zabrakł* i Strzelców. Prezes p Wiłbrandt 
zagaił zebranie hasłem „za wolność*, następnie witając naszego 
ks, Proboszcza oraz Zarząd obwodowy i to prezesa obwodow. dr. 
Roszczak* i p, Fafińskiego z Labawy, którzy, nio szczędząc 
trndn, raczyli odwiedzić naszą placówkę, Następnie przystąpiono 
do porządki obrad, jak przeczytania protokółu, komaaikatów 
i t, d. W dalszych punktach zabrał głos prezes obwodowy, p 
dr. Rozzczak, wyjaśniając działalność i cel pracy Tow. Pow’ 
i Wojaków oraz wspominając o «trzymaniu pomorskiej kultury 
I honoru, jaki przystoi naszemu wojaiowi, a zarazem obowiązek 
ciawanii nad utrzymaniem czystości ducha tej organizacji, dalej 
wspomniał o pożyteczności kisy pogrzebowej oraz wzywał 
wszystkich do zapisywania się aa wypadek śmierci# Następnie 
zabrał głos ks, proboszcz Strehl, potwierdzając korzyści kasy 
pogrzebowej, zachęcając tutejszą placówkę* do inteazywnlej- 
szej pracy, by stanęła w takiej ilości członków, jak w roku 1927 
i 28. W dalszym ciągu omówił sprawę apel« p, Fafiński, w 
którym tutejsza placów«« przyrzekła brać udział jak najliczniej, 
by korzystać w dniu 17 lipc* z rozrywki po trudach codziennych, 
a spełnić przy tem swój obowiązek obywatelski. Uchwalono 
też wziąć udział we wspólnym obiedzie. Apelem tym m* się 
zadokumentewać życie i działalność Prezesowi Pow, i Wojaków 
ks, płk, Wryczy, który na niniejszy apel przybędzie. We wolnych 
głosach udzielono głosu znanemu dotąd mężowi zaufania orzy 
wyborach B. B. i Strzelcowi, a aawet gorliwemu wielbicielowi 
Bachusa, osadnikowi p. Karczewskiemu, który, będąc już i tym 
razem w .dymie“, proponował współpracę Związka Strzeleckiego 
z Tow, Pow, i Woj., n i co w krótkich słowach odpowiedział 
Prezes Obwodowy, dlaczego Strzelec nam niepotrzebna na Po­
morza, gdvź właściwe miejsce jego jest na Kresach wsch. or*z 
radził p. K.} by wreszcie zdjął zasłonę zoczą swych i przejrzał 
a wtenczas stanie się napowno gorliwym wojakiem, Pan'Sie­
nią w jędrnych słowach odpowiedział, źe nie damv sztandaru 
wojackłego Strzelcom, co potwierdzoao hucznemi oklaskami. 
Dalszego głosu p, Kiszewskiemu nie udzielono. Jeszcze w kil­
ku słowach odezwał się do swych druhów wiceprezes, wzywając 
do łączenia się pod sztandar Pow. i Wojaków, gdyż kieruaek 
pracy naszej jest górny i wzniosły, pełen honoru i miłości Oj- 

J  do obrony Ojczyzny w roku 1919,
K20, tak i dziś stanąć winniśmy w bratniej miłości w szeregach 
Pow, I Wojaków z hasłem .za wolność pod sziandirem Mirji*. 
Po w ycierania porządkn obrid pożegn«no Kg. Proboizcz* 
or.z Zarząd Obwodowy, i  zebranie zakończono o godz. 11 wie­
czorem hasłem .Za wolność*. Członek z Zarządu.

Jeszcze jeden z «dzielnych* Strzelców.
Roiental. Komendant tnt. .Strzelca*, Ignacy Kasprowicz 

który za krzywoprzysiąstwo został skarany rokiem ciężkiego’ 
więzienia, daje znów o łabie znać. Tym razem chodzi o tgo- 
dę dzierżawną, którą K. przed kilkn laty zawarł na pewien okrea 
czasn z góry oznaczony. Otóż Walenty Lewandowski wydzier­
żawił ma swą realność. Ooecaie, gdy już czas dzierżawy się 
skończył, zamierzał wziąć swa posiadłość we władanie 
oświadczając, by dzierżawca Kasorowicz opnścił dom, Lecz te-’ 
ma się nie podobało w obecnych czasach szakać nowego miesz­
kania. Na tem tle wynikła sprzeczka, a później bójka między 
dzierżawcą a rodziną włrscidela. .Dzielny Strzelec* zwyciężył 
i mieszkania nie opaścił, Ladzie, którzy wstąaili do .Strzelca* 
myślą, że im pod płaszczykiem tej organizacji wszystko wełno 
i dlatego można zraznmieć Ich tupet w odnoszenia sie do 
innych, *

Z Fo-m onm
Śm iertelny wypadek przy pracy#

Tcziw* Dn, 6 bm, podczas pokrywania dachów saadł 
z dacnu 44 letni dekarc Józef Gcudzlasz i poniósł śmierć na 
miejscu, Zmarły osierocił żonę i dwanaścioro dzieci nieletnich,

Wielka Maaifectacja plebiacftswa we Tczewie.
.  Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazar i Ziemi 

Malborskiej obchodzi we Tczewie w niedzielę, dnia 17 lipca rb 
rocznicę plebiscytu wschodnio-nraskiego.

Tysięczne rzesze uchodźców z Pras Wschodnich zadek«- 
mentować chcą przed całym światem, iż wyparci zostali wskntek 
niesłychanego terora z ziem rodzinnych Warmji, Mazar i Ziemi 
Malborskiej.

^Manifestacja tegoroczna będzie gorącym apelem do społe­
czeństwa polskiego, aby naród polski zastosował te same środki 
zwalczania mniejszości niemieckiej, Jak Niemcy zwalczają 
Polaków w Niemczech.

Manifestacja, na której obecność wszystkich b, pracowników 
plebiscytowych I nctmdźców z Warmji, Mazar i Ziemi Malbor­
skiej jest obowiązująca, zapowiada się bardzo uroczyście.

Pierwszy dzień Zjazdu delegowaiycli 
Kat. Z*. Młodzieży Polskiej O s k ie j.

Brodnica w ab. sobotę I niedzielę był» świidkiem wss.nio- 
łaj uroczystości. Miasto miało wygląd odświętny. Domy orzy- 
strojono sztandarami o birwsch narodowych i kos heiayca 
a w kil aa miejscach wystawiono bramy tritmfslne. '
>»> i®* w sot,ot* od P łodnie r«ch n . wszystkich szossch. 
Młodzież n i przystrojonych rowerach zjażdżłł* n* zjazd. Popa- 
ładaiowe pociągi raz poraź wyrzaesły grupki młodzieży aa 
dworca w Brodnicy. 3

Ziazd delegowanych rozpoczął się w sabotę o gadz. 12-tei 
na sali Szkoły Powszechnej. Z.giił Zjizd gen. sekretarz Zwią 
zkn ks. Fr Zynda, poczem n i marszałka zebrania pował iii ks 
Wilczewskiego, prezesa okręgu Gradziądz, a na ławników dra- 
nów: Chmarę z Brodnicy i Zawadtkleg» z Gradziądz*

Przewodniczący powitał zebranych delegatów, którzy z a«i. 
dalszych zakątków Pomorza pospieszyli do Brodnicy na Zlazd 
by wspólnie obradować o zyskach i stratach całorocznej pracy 
Związku Drh, Chmara, jako delegat jednego ze stowarzyszeń 
akademickich w Poznania na Zjazd katolicki w Kępnie* przy­
wiózł od obecnego tam Jego Eminencji Ks. Prymasa Hlonda 
pozdrowienie z życzeniami dli młodzieży pomorskiej, a specjalnie 
dla Zjazdu Delegowanych w Brodnicy, Za gorące życzenia 
Prymasa Polski młodsieź zebrana dziękowała dhigiemi oklaskam!

Ka. Zynda zdał sprawozdanie z rocznej pracy Związku, po­
czerń p. bsrmfstrz Szwarc z Wąbrzeźna zdał sprawę ze stanu 
kasy związkowej, a p b. inspektor szkolny z Wąbrzeźna poda­
wał projekt badźet« na rok przyszły. Nastąpiła dyskusja gene­
ralna nad wizystkieml sprawozdaniami, była ona rzeczowa i oźy- 
wiona co najdobitniej świadczy o wyrobltnic delegatów S, M P 

W dalszym ciągu wybrano nową Radę Związkową, naczelny 
organ Związku *-* w składzie proponowanym przez Prezydium, 

Zebranie zakończono dopiero o godz. 24 z minutami 
po północy mima gorąca i dusznej atmosfery na miłe! sali

Sprawozdanie z drogiego dnia Zjazdu pidamy w nastęonym 
numerze. T J

Udir serca przy kąpieli.
Ai-!,yr *i5,n 0 L W ta.t- j e.‘!orle p»dcl«  kąpani« utonął 20-letai 

■£*,en, 7 U ‘ *ln,nałJ*luej. Kojząc trawę, chcitł 
* w Pobliskiem jeziorze ochłodzić, nie bacząc u* to. że był
*?««®lly*.. ? koro w“ edł. do wody> d»«t*ł itaku serc* i'a«*tych- 
■riM tro^F *1 50W,er*chtt|* N‘eeh Powjrźazy wyo.dek będzie
priełtrogą, źe do wody me n.leży nigdy wchodzić, gdy jest się zgrzanym. ’ 6

ł tam demonstracyjna opuszczania sali obrad. 
Wybsry do Sejmiku Wojewódzkiego 

w  Kościerzynie.
.Obron* Ludu* donosi z Kościerzyny:
W czwartek, data 30 czerwca rb., odbyło sit posiedzenie 

Sh “J kh Powiatowego powiatu kościerskiego. *n /  porządku 
A?!* . ,ml«dry łnaemi wybór trzech członków Selmlkn 

Wojewódzkiego. Zgłoszone zostały trzy listy: endecka 'z  dr.
I^Ust» Be-Bt CULt’ l ł t ł  Nl P‘ 1 druhom Mirchewlczem

Pan atarosta Malanowski oświadczył, że listy, na której 
figar«]* Marchew cz przyjąć aie może. gdyż czołowy kandydat 
ja*o dłażnlk, .znajdnjący się w stanie upadłości, nie " ma pełni 
praw_ obywatelskichi i wedłag jego zdania — nie może piastować 
mandatu członka Sejmikn Wojew. Wobec takiego stanowisk» 
pełnomocnik listy N. P. R. masiał skreślić nazwisko drnha 
Mtrchewicza ; wskatek czego pozostał na tej liście jako pierwszy 
kandydat Józer Starafln z Koźmin*. Po owym incydencie przy­
stąpiono do wyborów,Wynik był następujący: Be-Be 11 

y losów’ ' 0£H *  10, K  9.R. 9. N. każdą liatę przypadło po 
1 mandacie. Z ramienia N. P, R. wybrany został przez Sejmik 
powiat« kościerskiego członek Pomorskiego Seimika Wojewódz­
kiego Józef Szsrafin z Koźmina. ' • oa*

W toku dalszych oorad doszło da zaiścia z powoda nie­
właściwego pojmowania «raw członków Sejmik« przez p. 
starostę Malanowskiego. Mianowicie przy punkcie: zmiana 
statnin Powiatowej K*sy Oizczędności chciał zabtać głos 
członek Sejmik«, p. Sztnrmowskf. Pan starosta odebrał ma głos 
i nie pozwolił mówić ua ten temat, 8

Na zna* protestu przeciwko dławieniu dyskusji i takim 
objawem samowoli wyszło kilku sejmikowfczów z sali obrad 
dając wyraz przekonaniu, źe w takim sejmiku i pod tikiem prze-* 
wodnictwem zasiadać nie mogą*, r

Z dalszych stron
Niewdzięczne dzieci, które nie chciały przyjąć 

ojca-staraszka, zostały dotkliwie ukarane.
W arssaw a. Polskie przysłowie powiada:
.Jeden ojciec potrafi wyżywić 10 dzieci, aie 10 dzieci aie 

zdali utrzymać jedaego ojca*.
Warszawski kopiec manafiktury, 65 letni żyd Moszek Per.l- 

ma.ter, zlikwidował ostatnio swój interes i postanowił na starość
7 l l 0C,ią* ' r , y tyV e,a *ta: « e łwrd=» *ie kolejno do zamężnej 

J  dJ óc, *y°dw * prośbą, aby go przyjęli do siebie, dzieci 
jednak .kazały złe serce i nie chciały ojca przyjąć. Wówczas 
Perelmutter zwrócił się de domu «t.rców, gdzie z miejsc, otrzy! 
m.ł przytułek. Natychmiast po pnyjęcia Perelmntter zgłosił . 1« 
w dyrekcji schroniska gdzie oznajmił: .Skore mnie przygarn^ 
liście, to wam dam ocalony przed dziećmi matątek* 1 n rz | sło­
wach tych Perelmntter wydobył z walizki sp.rą paczkę zawier«- 
jącą 12 tysięcy dolarów i wręczył ją dyrektorowi schroniska, 

Kiedy dzieci Perelmutter» dowiedziały się o tej sprawie
!  y / * Zyf £ Ie 1° °,ica’ *Dy ©'^Prosić i ntałonić, by powióeił do nich. Perelmatter jednak odmówił. Wówczas 

synowie zwrócili się do rabinat, ze skargą na ojca, źe ich wy­
właszczył. Rabina! po rozpatrzeni« sprawy uznał’ stanowisko 
starego Pere.mattera zi słuszne i skargę jego dzieci oddalił,

^  łamanie dt skarbca klasztornego.
E rsk ó w . Do skarbca kl.sztorn OO. Dominikanów w 

Krakowie dokonana przed kilka dalami zichwałego włamani*
lLZL r m°Cl  ł° m,a ro l,ra to  k*5« ogniotrwałą, zaoierając z niej 
piękną monstrancję szczerozłotą, wysadzaną drogieml kamieniami!

,Cł ?*^ytek «y«lerskiej z 16-go wiek«. Nadto
• apem złoczyńców padły•; wspaniała kolja diamentowa, pięknie 
wykonany sreDrny kielich pazłacany, cztery złote pilety i tacka 
srebrna. Wartość zrabowanych przyborów liturgicznych osza- 
cowano na około 150 000 zł. 3

Policji rozpoczęła energiczne dochodzenia,
■««d*,c MSte jeden z ojców zdołał odnaleźć skradzione 

p.zedmioty w kanale w zanika klasztornego podwórza. Były 
one owinięte w szewski, niebieski fartach. Niestety, wszystkie 
f i “*“« “«  ^ « d»i°ty  zostały j.ź  przez sprawców połamane 
.ab poskręcane. Opodal w kwiatach znaleziono łom żelazny 
i śrnbociąg, któremi dokonano rezpracla kasy

Podojrzeułe padło na przyjętego niedawno na prośbę do 
zakon« l \  letniego Bolesława Mastonla, z zawód« ^czeladnika 
szewskiego. Okazało się, że Maiłoń w styczniu rb, służył ■ OO
nięźnej'"bi*gŁ,<1 ^  doko,u,lla kr,dł,eiy *t«k«ej kwoty p ie -«



Stoli» w obronie Pomorza.
Imponująca manifestacja w Warszawie na rzecz 

Pomorza, Wielkopolski i Śląska.
Wmsawa, 12. 7. WiMiij •  god*. 18 odbyła *ię 

impas ująć« manifeatact* toina ści stolicy aa nacs Ślą­
ska, Parna ta a 1 Pasnińskiag# aias calam zaprotesto­
wania przeciwko zawierzaniem rawisjoniatycznym Nia-
miac.

Plac mailz. Piłindckicg* wypełniły wialetysiącznn 
izaaza ludności Warszawy i przaazła 100 arganizacyj, 
atawatzyszań i związków.

Po przemówieniach wśród barty eklaaków ucbwa- 
laaa aastąpającą iczelacją:

.Zabrani w daiu 11 lipca 1932 r, niaszkańcy 
stalicy piotaatnją ptzaciwaa carat ctąttstema wyaa- 
waaia przaz Niamcy dąśań de adatwaaia ptsywtś- 
aaayak Polsce dzielnic, rdzaaaie palakich ziem za- 
ckedaicb i Hukają, śa w razi* petrzaby aa kaśdy 
zaw Rzplitej staną wszyscy jak jadaa mąt w ehró- 
aic caiaści naszej 0;ctyzay, a wyeiągtiąt* pe cbo- 
ciatby aajmniajstą cząstką ziemi pelskiaj ręce zła­
miemy".

Wica zakończeń* odśpiewaniem .Roty* i .War- 
sza wianki*.

Multimiljoner, dyktator rynku szewskiegt 
Tom asz Bata zabity  

w katastrofie samolotowej.
Wiadań, 12. 7. Dziś e ged. 7 ran# zgiaął w 

katastra lic samabtowaj dyktator na earepejskim rynka 
szewskim Temacz Bata.

Katastrefą nastąp ta la wyaakaśai 700 maków w 
pekliin Zlaaa aa Mettwack. Tamaaz Bata wystarto­
wał z* awage lotniska prywatnego, pałaźeaage aa 
tyłach pałacat w Oitrikewicacb. Z nicnstalcnaj przy- 
cayny aamalat spadł i rtsiizaskał aią daszczątaia.

Piłat panióci śmierć aa miej«*. Bata iył leszcza 
przaz kilka miaut, lecz zmarł w karate* przed ptzy- 
wiazianiam ge do szpitalr,

Wiadamaść e śmierci mnltimiljancri wywalała w 
Zllait i akałiay wrażanie przygarniające. W wialkieh 
zakładach przemysłowych w Ostnkawicacb wstrzymane 
pracą. Wiademaśś e śmierci załaśyciala była pedans 
przaz syreny fabryęzac.

Ciy to możliwe, aby człowiek, który 
sas tak skompromitował, mógł nadal 

byt delegatem?
Delegat Dyrekcji Kolei Państw, w Katowicach 

ukarany za kradzież przez sąd w Berlinie!
.Peleaja* donosi:
Dytakaja Keiei Państw, w Kaiewitsth wydelego­

wała swego czasa jtke przadatawiciala twego do per­
manentnych posiedzeń pelike-nitmieckic b w Berlinie, 
dotyczących taryf wąglowych, at. sekretarza DKP-, dr. 
praw Władyrława Każaiak*.

Dr. Każaiak przybył do Berlina w dc. 23 czerwca 
ib. i  przytrzymany został w tycia dniach na kradziaśy, 
dokonana; w znanej iirmio berlińskiej Tiatza. Jeden 
z ptacawników firmy abaarwował od dlazizcgo azaan 
priachaizsjącag* sią po wystawi# dr. K. i w pewnej 
chwili zaaważjł, jak dr. K. śsiąjnąi se atałn drabny 
przedmiot, który schował do kieszeni.

Dr. K. przytrzymano natychmiast i peddaio re­
wizji, w wynika której «kazał# aią, śa dr. K, akradł 
ponadto mały aparat fatogrrficzny. Pasatem znała- 
ziono u siego szereg innych drobnych przedmiotów, 
pochodzących z iitmy .Warthaim i Co".

Oaktrśony dr. K. tłumaczył aią przód sądem, śa 
przedmie ty to zakwptł n Warthaim*. Zalewając sią 
łzami dr. K. oświadczył, śa asm nio nmic aobia wy- 
tłamaefyć, z jakiego powadź przywłaszczył aabia » -  
war a Tiatza. Tlnmaerył aią on dalej, śa ptawdepe-

Za W olność!
Okrąg Pomorski Związku Towarzystw 
Powstańców I Wojaków w Poznaniu 

Obwód or. 3 w Lubawie
u rząd za  mr n iedzia lą , dnia !7«go bm.
dla z*aaa:f«atawftnia sił polskich, gotowych na kaśdy 
zew Ojczyzny do obrony naszych tnhisźy przed za­
chłannością krzyśacką i dla eadokiaent«w*nia polsko­
ści naszych ziem calem odparcia żaku rów zaborczych 
na nasra palskio Pomorza za atrony germańskiej i dla 

wykazania sprawności i tązyzny wojackiaj

Apel Obwodowy z następującym 
p r o g r a m e m :

1. Od g©dx, 6 do 10 przeprowadzenie zawodów
1. bieg na SCO mir.
2. strzelanie
3. rznt granatem
4. skok w zwyi
5. skak w dal.

2. o godz. 9.30 zbiórka wszjstkich plac. przed mieszkaniem drh.
prez, obw., następnie wymarsz na rynek.

3. „ 10.80 raport odbierze ks. płk. Wrycia, prezes O. P*
4. , 11 nroczyste nabożeństwo.
5. . 12 apel i defilada.
6. , *12.30 do 14.30 obiad żołnierski.
7. „ 14,30 zbiórka i wymarsz na strzelnicę,
8. * 15 do godz. 18 dalszy ciąg zawodów według pkt. 1.

strzelanie o mistrzostwo obwodowe i strzelanie 
dla pnblicznsści o nagrody.

9. , 19 ogłoszenie wyników i rozdanie nagród,
A więc Druhenia w 522 reczmcą Grnawsłdn daj­

cie da w ód siłyfzycznej i tąśyzny marzlaaj rycerstwa 
ówczaanago i dajcie naleśytą adprawą hitlerowskim 
krzyżakom orzaz stlwianio sią wszystkich do Apcla.

5zan. Obywatelstwo nprssia aią # nd* karów ani* 
Miasta naasag# chorągwiami narodowomi i * wsiądą 
adziśln w obchodzie wejaekim.

Z arząd Obmrodomry.il

dchoic papałnit tan czyn w chwili słabeśd, w której 
nic nmiił openawać swej woli. Swag# czasu wyatą- 
pawlł an jśko madjam i prsypomina aobia, śa znaj­
dował sią w podobnym atania, jak przy popełnienia 
tego czynn.

Na wniosek pr*knr|t*ra sąd ławniczy wdaniiam  
postępowania skazał dr. Kuźniaka na 10 dni wiąziania, 
s aalicseniam arassta śladczago. W motywach wyraka 
sąd podkreślił, śa powody czyni oskarśoacge są dla 
sądu nitjaisc i tiB bitdiiij, i t  #tk. Rit
dzitiał z aędzy. Równieś nie maść być mowy o za- 
ćmicnin amysła, słbowiam aakarśony umiał aabia do­
kładał* przypomnieć azaaagóły popełnianego asy na. 
Nakaz aresztowania aąi zniósł.

Jak aią dowiadnjomy, dr. Kuśniak bawi obaenio 
jako delegat D. K. P. Katawia* w Frankfatda.

W intcrcai* aatorytatn władz naszych należałaby 
dr. K. natyahminat adwałać z zigranicy.

Praca niemiecka piaz* * taj siarzo jakb o .zagad­
ać payehalogicznaj*.

25-lecle Tow. Ludowego w Tczewie  
z pe święceniem  sztandaru.

Teiew W nb. niedziela odbjł* się w Tczewie wspmliia 
■ reczyzteść' z okazji 25-letniego )ab!le«szu rniejzeowego Tow. 
Lądowego, polączon* z poświęceniem iztzadzr,. No iroczyzteść 
1« zjecbzto baidzo dożo delegocyj z bratnich organizacji z Gdon- 
skt, SUrogordn, Snbków itd. _

Uroczystego poświęceni» sztmdar« dokonał patron Zw, Iow, 
Ludowych, k*. prób. Kapczjńzki, w kościele św.Krzyie. Po wy- 
słuchaniu mszy św. ifoimowsł s!ę pochód, który przeszedł «li- 
eami miasta. Następnie zgromadzili się iciestnicy uroczystości 
w ogrodzie ,H«li Miejskiej-, gdzie prezes Tow.,p.Michalski do­
z n a ł  «twarda jnbilenizowego zebrania. Dłuższe przemówienie 
wygłosił prezes Zw. Towarzystw Lodowych, p. Pokoiniewski. 
Dale! odbyło się wręczenie dyplomów zasłużonym członkom 
i składanie życzeń. Fotem odbył się wspólny obiad i koncert, 
a wieczorem zabawa.

U c h w a ły  N. P- R-
Z t likwidacją obecnych rządów.

Dn. 7 lipca br. odbyło aią w Possania posiedze­
nie Rady Naczelnej N. P. R. pod przewodnictwem
Karała Popiela. Na posiedzeniu tam zajmowano sią 
sprawami organizacyjnemu i pcłaśaniem palitycznam 
i gatpodatazem Polski. Uchwalono azereg rezclacyj, 
z którach nsjwaśniajtza btzm:

.Rada naczelni N. P. R. stwierdza, śa zgdrą 
6 letnia rządy t. zw, aaaaaji ■•ulacj:

doprowadziły de niebywałego zzoatrzeaia sytaacji 
wewnątrznoj i równoczosutgo edosobnionia Połaci na 
taranie miądzynarodowym i to w chwil1, gdy Polica 
zagrażają wisicie niabczpiacscńatwa zawnątrzne;

poderwały i podrywają w masach ziufinia do pzń- 
(iwa i gotowość de poświąceó na jogo rzoci;

anowadowały mcznnnc przedtem zabottaic naj- 
ssertzych warstw spałccsaattwt i dtatngo dr lass 
trwania tych rządów grozi państwu niaabliceałnami 
naatanstwam<;

W tych warnakach najzcybstą likwidacją tych 
rządów i zśstąpicnic ich pisaz rządy zaafsnia i kon­
solidacji całej aiazałcżacj opinji narodowej — Rada 
Naczelna uwaśa za najpilniejszy nakaz dzisiejszej dzie­
jowej chwili Polaki”.

Na r ie t  do Gdyni.
Nonwemimsto.

Wezwany przez 
w Gdyni 5 ił.

Suchockiego składam na Ziai Sok«£ 
Jan Grad&szewski, Tylice,

K Ą C I K  R A D J O W f .
Audycje Polskiego Rad ja w Warszaw te.

C zw artek, 14. bm . 12.45 13.35 15.10 15,35 Płyty gr. 16.3E 
Komun. Centr. Binr* Hydr. dl* źeglngi i rybików. 16.40 .Wśród 
książek*. 17.C0 Koncert solistów. 18.20 Mmyka tsnecin*. 19.3& 
Prssowy Dziennik Rsdjowy. 19.45 Komu. Roln. Przjspos. Roln.
20.00 Koncert mizyki fiancnskie] wyk. Ork. Filharm, Wars z. 
21.20 Asdycja w związkn ze światem narodowem franenskiem 
21,50 Dodatek do Pras. Dzień. Rsdj. 22.00 Mnzyka taneczna. 
22.40 Wiadomości sportowe. 22.50 Mnzyka taneczna.

P iątek  15. bm. 12.45 13.35 15.10 15.35 Płyty gr. 16.3S- 
Komnn, Centr, Biura Hydr. dl* źegl. i rybaków. 16.40 .Ważcośfc 
i znaczenie Jazdy konnej’, 17.00 Koncert ork. 32 pnłkn. 18.00; 
.Lekarz chorego śwista*. 18.20 Mnzyka lekka. 19.35 Prasowy 
Dziennik Rsdjowy. 19.45 Przegląd roln. przsy zagrań. (Wilno>„
20.00 Koncert symioniczny. 22.00 Mnzyka taneczna. .22.40 Wia­
domości sportowe. 22.50 Mnzyka taneczna.

R u ch  lo w a r a y s iw n
Tow Powst. i Wojaków Nowe miasto.

W związku x apelem lubawskim w następną niedzielę stawią .̂ 
się wszyscy członkowie na zebranie w sobotę, 16 bm. o godz*
8 da lokalu zebrań. Zarząd.

Zebranie Młodych O. W. P. odbędzie się w czwartek, dnia 
14 bm, o godz. 8 wieczorem w czerwonej salce Motela P«V*- 
skiego, Kierownik.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
w dnfn 17 lipca 1932 r.

N o w esias to  po nabożeństwie głównemu 
Sam pław a o godzinie 16-tej.
Zielkowo • 15-tej.
Deb*eń « 16-tej.
C ie rlin  • 15-tej.
L ih t y n e k  > 17-tej.

G ie łd a  zbożowa w Poznaniu»-
Notowania oficjalne s dnia 11. 7.

Płacono w złotych za IDO kg. 
g i i f  21,30—21,50
P is iiic t 21.75—22,75
Owies 20,00—20,50
Mąka żytnia 33*25—34.25
Męka pszenna 85 proc. 34,00—36.00

Z» redakcję odpowiedzialnyFranciszek Łnpieki w Nowem mieści®,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód*w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarezonysfc 
numerów lub odszkodowania.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia l8«go lipca ib. o godz, 3* eiej po południu 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę:
resztę pozostałych 5 lusów trawy nad jeziorem Karaś.

Zbiórka licytantów w tut. szkole.
Wonna, dnia 12 lipca 1932 r«

Namysłowski, sołtys.

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w KURZĘTNIKU, w środę, dnia 20-§o lipca rb.
KURLENDA, sołtys.

Ogłoszenie!
Podaje do publicznej wiado­

mości, że jestem współwłaści­
cielką realności po ojcu moim 
ś, p, L. Montowskim w Rybnie 
i prawe sprzedaży mam ;tylko 
ja. Ostrzegam więc przed na­
bywaniem jakiegokolwiek in­
wentarza od p, Pelagji Mon­
te wikiej.

MABJA MONTOWSBA, 
LIPINKI, p. Lubawa,

Sarzedam
muły domu

LUBAWA, Kościelna 20.

Na sprzedaż
samochód

tanio v  dobrym etanie.
SIEMIĄTKOWSKA, 

NOWEMIASTO, nl. Okólna.

Zarząd Majętności Gwiździny
sprzedaje torf

kłatta 15 zł. Informacje telef. 27. 
MODROW, GWIŹDZINY.

Służąca
do Ipomocy gospodyni potrzebna 

MAJĄTEK KURZĘTNIK.

Si *
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aparaty fotograficzne
film y, papiery i chem ika!]«  
o ra z  w sze lk i«  p r z y b o r y

POLECA

Kodak
Film

„DRW ĘCA“ D rukarn ia  i K sięg arn ia  NOWEMIASTO
R Y N E K 4.

Baczność!
Obrączki ślubne para od 6 zł 
począwszy poleca

JAN CISZEWSKI, 
n  NOWEMIASTO, Rynek 21.

Słoneczny pokój
z otrzymaniem lub bez od zaraz 
do wynajęcia,

GĘSTWICKA Ncwemiaeto 
nl. Kościuszkowska 17*

Tapety
w wielkim wy b o m  
— —* poleca — —

Keiąg*rftlA  „D rw ę c *“

Rada Szkolna Kamionka
urządza w niedzielę, dnia 17 bm. 

u p. Fischera

Z A B h W Ę
O liczny odział prosi

ZARZĄD.

F * 0  R M U L A R Z E  
poleca

Kałacotnln .D i i t* ' .

OCHOT. STRAŻ POŻARNA  
w MROCZNIE w ^

arządza w niedzielę, dn. 17 bsńw

zabawę letnią
na sali p. J. Chechłowskiegcv 
Początek o godz. 6-tej po poi.,, 
na którą jak najuprzejmiej 
P ^bzm ZARZĄD.

Osobnych nwiadomień*nle 
wysyła się,


